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Dziennik społeczny, polityczny i lterzeki Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni_poświątecznych, 


PRZEDPŁATA. W Sosnowcu bez odnoszenia 
do domu kwartaln:: Mk. 3.50; miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorech i 
księgarniach kwartalnie 4,50, miesięcznie 1,50. 


OGŁ SZENIA Za jeden wiersz petitu iub jego 
miejsce przed tekstem Mk. 1.50. po tekście III str. 
60 fen.Nadesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 


Pocztą w okupacji Niemieckiej kwartalnie 4.50 , ogłoszenia za wiersz petitowy na IV stronie 35 
miesięcznie 1.50: Pocztą w okupacji Austrja- | fen. drobne ogłoszenia za wyraz 8 fenigów. 


ckiej kwartalnie kor. 750 miesięcznie 2.50. 


` 


Po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu 
dnia 26 b. m. w Warszawie główny buchalter i kon- 
troler Towarzystwa naszego 


iT.. 


Ludwik Goldstein 


|. 


W zmarłym tracimy sumiennego współpracownika, 
którego zachowamy w stałej pamięci. 


Pogrzeb odbędzie się 


w Warszawie w środę dn. 


29 b. m. g godz. 10-ej rano. 


Tow. Ako. 


Polskich Zakładów Elektr. 


„Siemens. 


L 


Ziemianie i lichwa żywnościowa, 


"ESD OG 


Də walki z lichwą żywnościową, 
przybierającą już rozmiary istnego ban- 
dytyzmu publicznego, występują obec- 
nie wszystkie prawie instytucje.i orgar 
nizacje społeczne. Czy jednak środki 
w tym celu dotychczas przedsiębrane 
odpowiadają praktycznemu, celowi? — 
rzecz więcej niż wątpliwa, Wszystko 
to, co obecnie regestruje prasa, jako 
walke społeczeństwa, podejmowaną ze 
zbójeckim wyzyskiem, nie przestrasza 
bynajmniej uprawiających ten nikczem- 
ny proceder. Zdaje se, że pobudza 
ich nawet do obnmiyślania coraz to no- 
wych cynicznych forteli w kierunku o” 
wocnego a bezkarnego łupienia skóry 
z potulnych a niezzradnych ; wapółbli- 


-źnich, 


Oczywiście, że ua to powodzenie 
łotrów z pod ciemnej gwiazdy, a bez- 
silność ich ofiar, wpływają w- przewa- 
żnym stopniu ciężkie warunki obecnej 
sytuacji, która pierwszym nie mało 
sprzyja, samoobronę zaś drugich, czyli 
wyzyskiwanych w. wielu poczynaniach 
wprost paraliżuje. A jednak rąk opu: 
szczać nie wolno ńi walki: podjętej z 
lichwą żywnościową; "mino ` słabych 
szans powodzenia, zaniechać nie można. 

Taksteż czynią i nesze organizacje 
społeczne, a wśród nich zabrały ostat- 
nio glös i dwie instytucje ziemiańskie, 
a mianowicie: Centrelne Tow. Rolnicze, 


4 "jg 


oraz „Związek Ziemian”. Dowodem 
tego rozesłany do wszystkich pism pol- 
skich przez obie wspomniane organiza- 
cje następujący list, który poniże: dó- 
słownie zamieszczamy; 

„Komitet C.TR„ potępiając wszel- 

i ką Kkchwę żywnościowa, wzywa czion* 
ków C.T.R. do przeciwdziałania po: 
tajemnej sprzedaży zboża w celach 
spekulacyjnych, 

Uchwałę tę przyjęto następnie w 
szerokim gronie ziemian, zżbranych 
na posiedzeniu Rady Głównej CTR. 
2 grudnia 1916 r. W łączności z 
tym powatała w roku ubiegłym insty- 


na RE ZDAWAC r A ZERA AA PDA A e 


_tucja Związku ` Ziemian, ' nosząca 
wszelkie cechy korporacji ziemiań 
skiej Za jedno x pierwszorzędnych . 


swych zadań aatury moralnej, przy- 
jęła zasadę ostrego zwalczania lichwy 
żywnościowej i połajemnego handlu 
próduktemi rolnymi, © Wyraz tego 
"dany został wiełokrotnie °w szeregu 
zebrań, odezw, a ostatnio artykułów 


;'w organie Związku „Ziemianinie* w | 


obu pierwszych numerach, W Nr. 2 
tego 'pisnia podaliśoy rezolucję: žie- 
mian pow. włoszczowskiego, powzię- 
tą na zebraniu miejscowego Kom. 
Ratunkowego. w maju r. b, -obowią" 
zujących się do nieprzekraczania cen 
"maksymalnych, przez władze nazna- 
czónych na zboże i ziemniaki, Taką 
samą w treści swej uchwałę już daw- 


Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ul. Dęblińska Nr. 7. 


Adres dla depesz: „KURJER” — SOSNOWIEC. 
Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano 


bez przerwy do 7-ej godz. wiecz. W niedziele 
— — í święta od 9-ej do 1l-ej rano. — — 


niej powzięli ziemianie pow. radom- 
skiego, a kierownicze władze zrze- 
szeń rolniczych postanowiły dążyć 
do przeprowadzenia jej w całym kra” 
ju. A więc stworzony został w tym 
względzie przez samo ziemieństwo 
miernik etyki obywatelskiej. Skoro 
zaś możliwem się to stało, pospieszo- 
no przed rokiem już projektowane 
przedsięwzięce aprowiżacji, aczkcl- 
wiek stanowiące niezmiernie ciężkie 

i odpowiedzialne zadanie, wziąć w 

okupacji austrjackiej w swe ręce, 

współpracować w jej wykonaniu w 

okupacji niemieckiej. Zaciągrięto te 

dobrowolne zobowiązania w stosunku 
do społeczeństwa w imię ogranicze- 

nia lichwy żywnościowej, w celu u- 

normowania dla konsumentów wa- 

runków, 

Powyższe zadania dsją dostatecz- 
ny wyraz opinji i wysiłków kierowni- 
czych ster ziemiaństwa, które i na- 
dal w zabiegach swych nie ustaną, 
lecz wszystkie siły wytężać będą by 
złemu żaradzić”. 

Powyższy komunikat instytucji zie- 
miańskiej wskazujs dobitnie, że obie 
korporacje przedsiębiorąc  pozytywse 
środki w granicach swej kompetencji 
i.. możliwości przeciw lichwie żywno- 
ściowej, występują równocześnie ze sta- 
nowczemw potępieniem tych ziemian, któ- 
rzy zapominając o wszelkich względach 
etyki publicznej i narodowej, stoją na 
stanowisku laźnej moralności, wyraża- 
jącej się w znanym aforyzmie wszyst- 
kich współczesnych łupiskórów: „w in- 
teresach niema filantropii”. 

Zapewne, że każda wytwórczość 
traktowane jako interes, nie moze być 
owarunkówaną względami filantropijne- 
mi. Nie wolno przecież utożsamiać 
godziwych zysków z nadmiernym czyli 
lichwiarskim wyzyskiem. 

Ziemianie zaś, którzy jako produ- 
cenci sprzedają swe wytwory spożyw- 
com po cenach przewyższających wezel- 
kie granice możliwości i godziwości 
zysku, muszą być zaliczeni do takich 
samych chandełesowskich łupiekórów, 
jakich opinja publiczna zalicza doka- 
tegorji iudzkich hyen i szakali. 

Komunikat instytucji ziemiańskich 
wywrze niewątpliwie swój skutek na 


te jednostki, które jeszcze nie zatraciły | 


poczucia pewnej wrażliwości na opinję 
publiczną, Bo w naszych sferach zie- 
miańskich tkwi dotąd jeszcze liczenie 
się z honorem i godnością obywatelską, 
z któremi kandełesowska teorja o „dar” 


ciu łyka” z kogo się da i kiedy można, 


nigdy się nie pogodzi. 
Bol, Szym, 


ja agentury w 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie i 
kraju i zagranicą, — — 


WOJNA. 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. (STW). Urzędowu do- 
aoszą dnia 27 sierpnia 1917 roku. 


Wsęhoówi teren welk 


Front wojsk jeseralła-ieldmarszalka 
usięcia Leopolda Bawarskiego. 


Na półnccnym zachodzie od 
Jakobstadtu opuścili rosjanie kilka 
pozycji ma południowym brzegu 
Dźwiny. Pozycje te obsadziliśmy. 

Pod 'Baropowiczami, Oraz na po- 
ładniowym zachodzie od Łucka, w 
związku z nzszemi natąrciami wy- 
wiadowczemi, ogień ożywił się. Pod 
Husiatynem _ uziałalność naszej 
artylerji -unicestwiła próbę 
rosyjskiego. 


Front wojsk jenerała - pułkownika 
arcyksięcia-Józeła. 


W ataku wojska 
wydarły rumunom kilka stanowisk 
na wyżynach na północnym zachodzie 
od  Sovei; gwałtowne kontrataki 
nieprzyjaciela załamały się wśród 
strat. - 


W grupie wojsk jenerala - ieldmar - 
szałka von Mackensena. 


oraz ` 
na f'oscie macedońskim 


nie było żadnych waźniejszych 


wydarzeń, 
Bachoćm: terem walk: 


Grupa wojsk następcy tronu księcia 
Ruprechta. 


#1 We Flandrji wzmogła się znacz- 


nie pod wieczór walka artylerji na 
wybrzeżu, oraz pomiędzy Izerą a 
Lys; trwałe ona również w nocy, 
Dzisiaj rano silne. angielskie 
oddziały wywiadowcze 
kilkakrotnie na nasze linje. Odparto 
je w zupełności. l 


Od kanału La Bassee do Lens | 


silna działelność artylerji poprzedziła 
gwałtowne ataki angielskie, podjęte 
na krótko przed zmrokiem, na pół- 
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nocnym-zachodzie od Lens; ataki _ 


uległy rozbiciu wśród strat 


„Potyczki na przedpolu naszych _ 
na zachód od Le Catelet 


pozycyj 
trwały przez cały dzień ze zmien- 


nem powodzeniem. Przy fermach 3 À 


Malawoif i, Cologne nieprzyjaciel 


zdobył miejscowe korzyści; próby 
zdobyczy 


rozszerzenia osiągniętej 
chybiły wśród strat. 


Grupa wojsk niemieckiego 
następcy tronu., 


Przy Chemin des Dames i waa- 


chodniej Szampanji chwilami ożywio- ] 


ne walki artylerji. 
Podjęte na południowym-zacho- 
dzie od Ailles 


ogniu obronnym. do 
przeszkód. 
Przed Verdun, na zachód 


walki trwały jeszcze. i w nocy, 
podjęte po ogniu huraganowym pod 


francuskie natarcia 
częściowe nie dotarły w naszym - 
naszych 


od 
Moży było wogóle spokojnie, na 
| brzegu wschodnim wałczono zaciekle, 
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Beaumont, orsz w lasach Foses i 
Chaume : ataki francuzów wyparły 
nas początkowo z Beaumont i z 
części lasu. W przeciwataku ode- 
braliśmy wieś i las i wzięliśmy 
kilkuset jeńców. Wieczorem ruszyły 
wojska francuskie ponownie do 
ataków, „które wywołały jeszcze 
gio 0 gm walki o Beaumont. 
omiędzy doliną Mozy a drogą 
Beaumoat— Vacherauville uległy roz- 
biciu wszystkie podjęte przez iran- 


, cuzów ataki. 


Rotmistrz baron von Richthofen 


strącił swojego 59 przeciwnika. 


Pierw neral kwatermistrz 
"e LUDENDORFF 


Konferencja w Moskwie. 


SZTOKHOLM, 27 sierpnia (BTW). 

Pet. Ag. Tel. donosi z Moskwy: Przed- 
wczoraj o godz. 3 po południu naatą- 
piło otwarcie zapowisdzianej koaferen- 
cji w otoczonym przez wielki tłum 
ludzki i strzeżonym przez oddziały ka- 
walerji gmachem opery moskiewskiej, 
Mowę wstępaą wypowiedział Kiereńskij, 
Powiedział on między in.: „Rząd po- 
wołał do Moskwy obywateli wielkiej i 
wolnej Rosji nie dia rozetrząsań pcli- 
litycznych i sporów partyjnych, lecz w 
celu powiedzenia im otwarcie i szcze- 
rze Czystej prawdy. 
_ Obywatele! Państwo przeżywa go- 
dzinę śmiertelnego niebezpieczeństwa, 
Nie chcę dalej o tem mówić, gdyż 
każdy z nas zdaje sobie z tego spra- 
wę, Ale wietie również wszyscy, że 
przypadające wam zadanie, zwłaszcza 
walka przeciwko potężnemu, nieubła- 
ganemu i zorganizowanemu wrogowi, 
wymaga wielkich ofiar, samozaparcia, 
miłości ¿ojczyzny 1 zapomnienia o na- 
szych sporach wewnętrznych, 

Następnie Kierenskij omawiał dąż- 
ności separatystyczne narodowości i 
siłę moralną wojsk niemieckich i po- 
wiedział: Upadliśmy tak nisko, gdyż 
nie umiemy dotychczas otrząsnąć -się 
od fatalnego dziedzictwa starego po- 
rządku: 

Przed niedawnem czasem z obu- 
rzeniem odrzuciliśmy ideę zawarcia po- 
koju oddzielnego. Przed kilku dniami 
byliśmy świadkami podobnej ideologji 
w łonie naszych sprzymierzeńców, Ci 
odrzucili ją z takiem samem  oburze- 
niem, i w imieniu wielkiego narodu ro- 
syjskiego mówię do naszych sojuszni- 
ków: Jest to jedyna odpowiedź, jakiej 
po was spodziewaliśmy się. (Długo: 
trwałe oklaski i wyrazy hołdu całego 
zebrania dla obecnych przedstawicieli 
koalicji), 

Następnie Kierenskij w szczególny 
sposób uczcił naród rumuński ři powie- 
dział, że naród ten znajdzie w Rosji 
gościnę, jeżeli będzia zmuszony do 
chwilowego opuszczenia swej ojczyzny. 

W sprawie narodowościowej oś- 
wiadczył Kierenskij, że demokracja ro- 
syjska, pomimo niezbyt przyjaznego 
stanowiska niektórych narodowości w 
stosunku do ojczyzny, da im wszystko, 
co obiecała przez usta rządu tymcza- 
sowego i co jeszcze przyzna im kon- 
stytuanta, ale — mówił minister — 
tam, gdzie walka przekracza granice 
możliwosci, gdzie są chęci wyciągnię- 
cia korzyści z naszej utrudnionej sy- 
tuacji, ażeby pokonać wolną wolę Rosji, 
powiadamy: „Precz z rękami", Poczem 
mówił zwłaszcza o Finlandji 1 powtó- 
rzył, że rząd przemocą przeszkodzi 
ponownemu otwarciu rozwiązanego sej- 
mu finlaadzkiego i spodziewa się, że 
cały kraj zgodzi się na tę decyzję. 

Dalej oświadczył, że rząd bę- 
dzie umiał ochronić  armję przed 
wpływami przewrotowymi, wyniszczają- 
cymi w sercach żołnierzy wszelkie po- 
czucie hańby wojskowej, i będzie wal- 


KURJER ZA GŁĘB LA środa doia 29 sieronia '* 1 roku 


czyć energicznie przeciwko boiszewi-- 


kom i wazelkim ich  usiłowaniom roz- 
luźnienia dyscypliny. 

Prezes ministrów zakończył swą 
mowę słowami następującemi: Kolega 
mój nakreśli wam obraz głębokiej de- 
zorganizacji kraju, w celu znalezienia 
środków zaradczych. Wszyscy musimy 
ponieść niezbędne ofiary, musimy zrzec 
się interesów osobistych i partyjnych. 

Na posiedzenie kongresu w Moskwie, 
po Kiereńskim mini:ter spraw wewnę- 
trznych Awksentjew  uświadczył, że 
nie ma wiele do dodania do mowy 
prezesa ministrów. 

Minister przemysłu i handla, Pro- 
kopowicz, powiedział, że 'achillesową 
piętą położenia gospodarczego Rosji 
jost wojna, która w pierwazym roku 
kosztowała przeszło 13 miliardów ru- 
bi, w ciągu czwartego roku będzia ko- 
sztować 12 miljardów, 

Minister finansów Niekrasow oświad- 
czył na konferencji, że wydatki pań: 
stwowe od czasu wybuchu rewolicj 
znacznie wzrosły. Podczas wojny pu- 
szczono w obieg pieniędzy papierowych 
w roku 1914 za 219 miljonów miesię- 
cznie, w 1915 — za 223, w 1916—za 
mniej więcej 290 miljonów, 

Następnie Radnow powitał zebranie 
i powiedział, że ludność dawnej stoli- 
cy nie ma nic wzpólnego z mniejszoś- 
cią anarchistyczną, która usiłuje drogą 
powstania zakwestjonować tę ważną 
konferencję, 

Kierenskij dziękował burmistrzowi, 
którego słowa napełniają rząd świeżą 
a gięboką wiarą. 

W niedzielę nie zebrano się, 


Pu- 


szczególne grupy omawiały deklarację | 


rządową. Następne posiedzenie w po- 
niedzisłek, — 


Howa umowa koalicji. 


GENEWA, (B TW). „Journal des 
Debats“ donosi: Na ostatniej koni2- 
rencji koalicyjnej w Loadynie zawarto 
umowę państw koalicyjnych, regulu 
jącą, w uzupełnieniu dawnej umowy 
londyńskiej, sprawę pokoju oddziel- 
nego, odszkodowań wojennych i 
rozbrojenia powojennego na lądzie 
i na morzu, francuski za- 
wiadomił Izbę o nowej umowie na 
posiedzeniu tajnem 


Belgja wobec noty papieskiej. 
AMSTERDAM, 27 sierpnia. (BTW.) 


Aj. H:vasa donosi z Hawru: 


Komunikując o otrzymaniu noty 
papieskiej, rząd belgijski wypo“ 
wiada wyrazy hołdu dla podniosłej 


idei, przenikającej orędzie papieskie, i 
składa podziękowanie za szczególne 
zainteresowanie się Ojca Świętego, tak 
strasznie przez wojnę dotkniętym na- 
rodem belgijskim. Rząd belgijski roz- 
patrzy propozycje Papieża i jego apel 
z wielkiem uszanowsniem, 


Włosi odrzucają notę Ojca św. 


LUGANO. Według pogłosek ze źró- 
det połurzędowych rząd włoski odrzuci 
notę papieską. Izba poselska ma być 
zwołana dopiero w drugiej połowie 
października, aczkolwiek arcjaliści ener- 
gicznie żądają zwołania Izby natych- 
miast wobec „nowych ważnych wyda- 


rzeń”. 
Włochy a Watykan. 


ZURICH, 278. W artykul:, oma- 
wiającim notę pokojową Papieża, „N, 
Zur. Ztę.” pisze między innemi: 

„Wł.chy przystąpienie swoje do 
koalicji w r. 1915 uzależniały od tego 
że na przyszłą konferencję pokojową, 
Sount papieski dopuszczony nie bę- 

zie. i 

Warunek ten został przez trójporo- 

zumienie przyjęty”. 


Oświadczenie M-re Ronzśno. 


BERN. (WA1.). Paryski „Matin* 
donosi z Nowego Jorku. Delegat apo- 


stoliki w Stanach Zjedaoczonych. M-re 
Ronzano, oświadczył w Kansas City co 
następuje : nz 
Mogę aa podstawie. informacji ze 
atrony wrsoko postawionej zapewnić, ża 
Papież bynajmniej nie sądzi, aby pań- 
stwa wojujące porozumiały się ze sobą 
w przeciągu krótkiego czasu, Papież 
mniemał 
rownikom państw wojujących bezstron= 
ne, propozycje, które w rezultacie do- 
prowadzą do zawarcia pokoju. 


Zjazd polski w Moskwie. 
SZTOKHOLM. (WAT). W Mo- 


skwie nastspiło otwarcie zjazdu orga- 
nizscji polskich, zwołanego staraniem 
partji narodowo:demokratyczaej, Zjazd 
przyjął miano  „wazechrosyjskiego”, 
przeciwko czemu zaprotestowały pol- 
skie stronnictwa lewicowe, Na zjazd 
przybyło około 3)0 delegatów, Pierw- 
szy referat wygłosił ka, Światopełk- 
Mirski p. t. „O Rosji i Polsce”. 


L komisji głównej parlamentu. 


BERLIN, 27 sierpnia (BTW), W 
komisji głównej parlamentu Rzeszy 
omawiano sprawy rządzenia terena 
mi otupowanemi. Narady ogłoszo- 
no za najzupełniej poufne. 


Kwestja alzacko-loiaryńska 


D>noszą urzędowo : s 

„Pewne pismo be lińskie podaje wia- 
domożć, podług której powzięto pewne 
uchwały dotyczące przyszłej formy 
państwowej i administracyjnej Alzacji i 
Lotaryngii i że kanclerz Rzeszy o- 
świadczył się za pewnem rozwiązaniem 
kwestii, Wiadomość ta nie jest do- 
kładaą. Kanclerz w rozmowie z przy: 
wódcami frakcji kwestji tej wprawdzie 
dotknai, atol: nie orzekł się za niczem 
stanowczo, tylko wskazał na mejące w 
tej kwestji nastąpić układy rządów 
związkowych”. 


Współpracowaicy Lenina - Goldberga. 


Pisma żargonowe podały wiadomość, 
że współpracownikiem L*nina vel Gold- 
berga jest niejaki Fiirstenberg z War- 
szawy, posiadający bolszewicką ekspo- 
zyturę prasową w Sztokholmie. Ow 
Fiirstenberg pochodzi istotnie z War- 
szawy, gdzie ma bardzo bogatą rodzi- 
nę. Przed wojną przebywał w Zako- 
paaym i Poroninie, Zresztą była tam 
cała kolonja esdecka, z współpracowni- 
kemi „Naazej Trybuzs”, „Młota” it. d. 

Na początku wojny zoatał areszto- 
wany przez władze auastrjackie, uwol- 
nono go potym na skutek starań posła 
Daszyńskiego, Wyjechał następnie do 
Szwajcarji, gdzie wydawał pismo askie- 
rowane przeciw rządom Mikołaja i pe- 
gladom Plechanows, Spotkał się tam 
z Radkiem (Sobelsohnem), pochodzącym 
z Warszawy i tu swego czasu głośnym 
przez swoje antypolskie wystąpienia. 

W ostatnich czssach Radek wespół 
zę swymi warszawsko-rosyjskimi przy- 
jaciółmi skłania się w stronę prądów 
syndykalno anarchizujących. Für 
stenberg w końcu 1915 czv też na po- 
czątku 1916 — wyjechał Z Austcji do 
Szwecji. Tam bardzo prędko poczuł 
się w swym żywiole i, w tym kraju 
wielkiego podczas wojny transite, za- 
łożył agenturę. Dostarczał do Rosji, a 
podobno nawet rosyjskiej intendenturze 
różne towary na czym się miał dorobić, 

W socjalno - demokratycznych pi- 
emach krajów skandynawskich nieraz 
wyczuwać było mużna jego inspiracje, 
gdy chodziło o sprawy polskie, Ponieważ 
w Kopenhadze i Sztokholmie dużo jest 
korespondentów przeważnie wielkich 
pism rosyjskich, więc i tu jest pole do 
działania. 


krnja polska we Francji. 


Urzędowy organ francuski „Journal 
Officiel" ogłosił d. 5 czerwca co na- 
stępuje: 

1. Tworzy się we Francji na czas 
trwania wojny armję polską autonomi- 
czną, która będzie pozostawała pod 
rozkszami naczelnego dowództwa fran- 


jednak, że może zrobić kie- 
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cuskiego i walczyć będzie pod  sztan- 
darem polskim. 

2. Zorgenizowanie i utrzymanie 
armji pclskiej bierze na siebie rząd 
francuski. 

3. Obowiązujące w armji francu- 
skiej rozporządzenia, które dotyczą 


organizacji, hierarchji, administracji i 
sądów wojskowych, stosują się również 
do armii polskiej, + 
4, Armię polską tworzyć się będzie 
z Polaków, znajdujących się obecnie w 
służbie: czynnej w armji francuskiej, o- 
ruz z Połaków innego pochodzenia, 
przenoszących się do szeregów armii 
polskiej wi Francji lub zgłaszających 
wię w charakterze ocho'ników na czas 
trwania wojny do tejże armji polskiej”, 
Dzieun:k berliński „Vosvische Ztnęg,, 
który wiadomość powtarza, nadmienia, 
że sytuacja tej armii będzie bardzo 
trudna wobec tego, że w kraju istnieje 
władza pólska, która jest przeciwna 
idei stworzenia armji zagranicą. Tego 
samego zdania jest poliki obóz postę- 
powo-demckratyczny w Rosji. 


LIST. 


Idzie do skrzynki dziewczyna 
Łzą błyszezą oczy dziewczęce, 
I imię jego wspomina, 

I drżą bialutkie je) ręce, 

Kiedy do skrzynki list wkłada. 
Tak się zaczyna — ballada, 


I list do niego już w drodze, 
W dal płynie w kopercie szarej. 
Gremi oręż, wszystko w pożodze 
Skrwawione błyszczą sztandary, 
Na strzechach palą się snopy — 
‘List idzie prosto w okopy. 


Ale już niema żołnierza — 

Inst przyszedł zapóźno nieco, 
Mogiła wznosi się świeża, 

I wiatry na nią proch niecą — 
Żołnierz już nie wie mic o tem — 
List — odesłany z powrotem, 


Dziewczyna czeka — i czeka 

Płyną wieczory i świty — 

List wreszcie wraca zdaleka, 

Na nim dopisek: zabity, 

Krzyk -— rożą acz — łza za łzą spada— 
I tak się kończy ballada,  . 


Marjan Skalski. 


L dnia na dzień. 


* T.R S. „Deutsche Lo- 
dzer Zeitung” przynosi wiadomość, 
że „Tymczasowa Rada Stanu 
podała się do dymisji!”. 


* Obchód Kościuszkowski w Ko- 
łach Macierzy. Zarząd P. M, S, pra- 
gnąc ułatwić w Kołach swoich zorgani- 
zowanie obchodu kościuszkowssiego w 
setną rocznicę zgonu, postanowił prze- 
słać do Kół tekst odczytu o Kościuszce 
zaaprobowany przez Wydział Pedago- 
giczny, wydać zbiór pieśni o Kościusz- 
ce, oraz w porozumieniu z głównym 
Komitetem obchodu, portret do użytku 
szkół i uprzystęv„nić do nabycia dla 
Kół żetonów z podobizną bohatera. 
Ioformacji udziela Biuro Zarządu Glów- 
nego P. M. S. (Kruk, Przedmieście 7.) 


* Ku czci Kościuszki. Sekcja fi- 
nansowa komitetu obchodu rocznicy 
kościuszkowskiej w Łodzi, zajęła się ` 
energicznie zbieraniem drogą dobrowol- 
nych - ofiar funduszu na wmurowanie 
tablicy pamiątkowej w kościele św. 
Stanisława Kostki, Uproszono grono 
pań na kwsstarki a na kwestarzy pe- 
wną liczbę przedstawicieli miejscowych 
zrzeszeń robotniczych, aby tą drogą 
popularyzować ideę obchodu we wszyst- 
kich sterach tutejszej ludności polskiej. 

* Nowe parostatki na Wiśle. Z 
miarodajnego źródła dowiaduje się „D. 
W. Ztę.”, że w najbliższym czasie 
sprowadzone będą do Warszawy dwa 
parostatki z Niemiec, które przeznaczo- 
ne będą do komunikacji na linji War- 
szawa—Płock. Statki te wynajęto od 
Sasko-czeskiego towarzystwa kumuni- 
kacji parostatkowej. Obecnie znajdują 
się one jeszcze w przeróbce, gdyż oka- 
zało się konicczuym zwężenie ich i 
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przełożenie sterów. Sprowadzone paro- 
statki będą mogły lepiej obsługiwać 
komunikację pasażerską gdyż pogrążają 
się one w wodzie przy 500 pasażerach 
tyle ile obecne przy dwustu. 

à Ryżj dla Warszawy. Jak do- 
nosi gazeta „2 Grosze“, 51 wagonów 
ryżu zakuriopego przez miasto w Szwaj- 
carji znajduje się w drodze, Wkrótce 
ryż przybędzie do Warszawy do dy- 
spozycji prezydenta miasta. 


Szkoła dziennikarska. 


Ukazał się w druku pierwszy pro» 
gram Szkoły Dziennikarskiej, która cd 
15 września otwiera zapisy. Kurs szko- 
ły jest dwuletai, W pierwszym roku 
wykładane są obowiązkowo następują 
ce przedmioty: Dzienaikerstwo, orga- 
nizacja redakcyjna dziennika, prosemi- 
nerjura dziennikarskie, stenografja, ćwi* 
czenia stylistyczne, propedeutyka i en- 
cyklopedja fiłozofji i statystyka. 

Oprócz t:go słuchacze obowiązani 
są wybrać z programu Wydziału Huma- 
nistycznego W,K.N, jeden obcy język 


nosożytny i dwa przedmioty stosownie 


do obranej specjalności. W drugim ro* 
ku wykładane będą: dziennikarstwo, 
organizacja handlowa dziennika, semi- 
narjum prawno-polityczne, seminarjum 
ekonomiczno statystyczne i seminarjum 
literackie do wyboru, jedzn język obcy 
nowożytny, iniiy niż w roku pierwszym 
i odpowiednie do specjalności wywłady, 

Od kandydatów wymaganą jest zna- 
jomość kursu przedmiotów w zakresie 
szkoły średniej. Czesne ustalono dość 
niskie: 138 mk. za grupę przedmiotów 
specjalnych, 42 do 49 mk. za inne i 1 
mk. na biblictekę. Nie przewyższy to 
188 mk. rocrnie. Dziennikarska szkoła 
będzię więc tanią szkołą, 

Wstęp w pierwszym tygodniu na 
wszystkie wykłady jest wolny. 
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Przemówienie wygłoszone pe [nie- 
miecku przez p. Nadburmistrza przy 
otwarciu Rady Miejskiej, a następnie 
odczytane w pr.ekładzie polskim, 


Szanowni Panowie | 


Zaufan'em swoich współobywateli, 
zostaliście, panowie, powołani na stano- 
wisko, na którym wywierać będziecie 
decydujące wpływ na. losy swego mia- 
sta. Mam zaszczyt powitać Szanow- 
nych Panów w nowym Waszym Urzę- 
dzie w imieniu Władzy Nadzorczej, 
Magistratu i swojem. Wśród ;trudnych 
warunków stali dotąd na swym stano- 
wisku członkowie Dotychczasowej Rady 
Miejskiej, Mianowani przez Władze 
Okupacyjne,,pod przymusem praw wo- 
jennych, w nieświadomości o ile przy 
awoich uchwałach oprzeć się mogą na 
woli i zaufaniu swoich współobywateli 
pracowali mężowie ci podług najlep- 
szych sił i wiedzy i zdziałali nie jedno 
ku dobiu miasta swego. Zasługują za- 
tem na podziękowanie ze strony władz 
jak i ze strony współobywateli i dla- 
tego nie chciałbym pominąć tej sposo- 
bności aby na miejscu tym złożyć im 
podziękowanie Magistratu, z którym 
harmonijnie i owocnie współpracowali 
W szczególnej mierze wspomnieć mi 
wypada o dotychczasowym przewodni- 
czącym p, Gayczaku, który przykładnie, 
w sposób bezpartyjny, sprawował awój 
trudny urząd i zjednał sobie zaufanie 
swoich kclegow, szacunsk u władz i 
zupełne uznanie i wdzięczność u współ- 
obywateli. 


Panowie powołani zostaliście przez 
wolny wybór swoich . współobywateli. 
Tym samym stanowisko Wasze jest na 
samym wstępie łatwiejsze niż Waszych 
poprzedników, ale zato tem więcej od- 
powiedzialne. Obywatelstwo miasta, 
na których zaufanie możecie Pano- 
wie być dumni, spodziewa się od 
Was, te okażecie się godnymi tego za- 
ufania i że wybór Wasz okaże sj „dla 
miasta szczęśliwym i dobrym. Zyczę 
Panom abyście ku dobru miasta owo- 
cną roz pracę, Uda się to Wam 
najlepiej w ten sposób, jeżeli przede- 
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wszystkiem dwa momenty będziecie 
mieli na względzie: po pierwsze że zo- 
staliście powołani jako-zastępcy wszyst- 
kich obywateli, żę interes który macie 
mieć na oku mniema być interesem oso- 
bistym prywstnym, a również nie inte- 
resem pojedyńczych osób, lub grup 
partyjnych, eni kurji wyborczych, któ 
rym zawdzięczamy swój mandat, tylko 
wyłącznie interes powszechny, ogólny 
całego miasta, wszystkich mieszkańców 
bez wyjątku i w rówaej mierze. Po 
drugie polityka uie należy do Ratusza, 
Chociażbyście p»nowie przed waszym 
wyborem misuowani byli na kandyda- 
tów ze strony politycznych grup i 
parłyj, tut:j as tem miejscu, w tej eali 
adminiatrecji komunalnej niema miejsca 
dla polityki p>rtyjnej, tylko wyłącznie i 
jedynie dla zdrowśj polityki komunsl- 
nej, która niezależną jest od dogmatów 
i śspiracji władzy politycznych partii i 
dla któtj wyłącznie powinno być wy- 
tyczną, co ałuży ku dobru i rozwojowi 
ogółu. Biada temu miasto, którego po: 
wołani zastępcy obywatelstwa pozwolą 
się zaólepić przez partyjne namiętności 
lub jedzostronne interesa i spraw: 
ogó!u traktują z punktu widzenia po- 
szczególaych partii i interesantów. 
Miesto takie nie postąpi nigdy naprzód 
a raczej bezwzględnie i b zwarunkowo 
się cofa. 


A przecież w mieście tutejszem tak 
wiele należy zrobić i pchnąć naprzód. 
Słabe jeszcze są zaczątki rozwiniętego 
zupełnie zorganizowanego «samorządu 
miejskiego, Olbrzymie sa zadania, któ- 
re mają być spełnione. Jeźeli pobyt w 
mieście tym ma się stać i pozostać zno- 
śnym, jeżeli mają w nim rość ludzie 
silni i zdrowi. którzy dla ojczyzny awej 
przedstawiają wartość, jeżeli ma w nim 
stale rozwijać się handel i przemysł 
a nie gospcdarku tabunkowa co do 
dóbr i. sł ludzkich. 


Przy tych zadaniach macie Panowie 


wspólnie z Magistratem pracować, któ- 


rego wybór będzie jednym z pierw- 
szych Waszych czynności, Ordynacja 
miejska, która dała Wam tak gorąco 


upragniony samorząd, 
słusznością Magistrat i kolegjum Rady 
Miejskiej obok siebie, Magistrat jako 
to ciało, do którego w pierwszym rzę- 
dzie należy inicjatywa i przeprowadze- 
nie we wszystkich sprawach gminnych, 
Kolegjum Rady Miejskiej zaś, jako ciało 
zbudowane na szerszej podstawie, po 
zostające z obywatelstwem w ścisłym i 
bezpośrednim kontakcie, który jsst po- 
wołany radsić i ucbwalać we wszyst- 
kich ważniejszych sprawach miejskich. 
Obydwa te ciała są niezbędae i powin 
ny się wzajemnie uzup:łoiać. powinny 
wzajemnie brać na siebie wzgląd, je- 
żeli bieg koła miejskiego ma być gład- 
kim i owocnym, Wyrażam życzenie, 
sby tutaj w Sosnowcu panował zawsze 
stosunek zgoduy i harmonijny pomięczy 
obydwoma ciałami miejskimi ku dobru 
miasta, Na mocy Ordynacji Miejskiej, 
powołany został przez Naczelnika po- 
wiatu, jako Władzę Nadzorczą, na prze- 
wodniczącego Szanownych Panów, do- 
tychczasowy członek Magistratu p. 
Meyerhold, który w administrecji miej- 
skiej jest już wypróbowany, bo miał 
sposobność na nią patrzeć z ławy Ma- 
gistratu i dlatego też w pierwszym rzę- 
dzie się nadaję do tego, aby ten sto- 
sunek harmonijny pomiędzy obydwoma 
ciałami miejskimi tak bardzo dla miasta 
potrzebny skutecznie — pielęgnować, 
Wiem dobrze, że Pan, Szanowny Pa- 
nie Przewodniczący, nie ubiegałeś się 
o urząd ten, że raczej przyjąłeś go 
tylko niechętnie i czyniąc zadość roz- 
kazowi, ale jestem przekonany i życzę, 
aby się Panu udało przez bezpartyj- 
ność, spokojne i mądre wyrównanie 
wyłaniających się różnic, zjednać sotie 
zaufanie współczłonków, w takiej sa- 
mej mierze, w jakiej darzy się przewc- 
dniczącego z wyboru i w jakiej zyskał 
sobie zaufanie Pański poprzednik w 
tak irda warunkach i okoliczno- 
éciach, 


W tym sensie witam i Szanownego 
Pana w nowym swoim urzędzie i zwra« 
cam się do Was wszystkich Panów z 
prośbą, aszego przewodniczącego 
wspierać pod każdym warunkiem i Mu 


stawia z całą 


„dopomagać i sobie uprzytomnić, że 
pierwszym warunkiem i obowiązkiem 


samorządu jest samodyscyplina, 


A teraz na koniec Panowie jeszcze 
jedno słowol 
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Płomienna miłość ojczyzny Polaków 
jest mi dobrze znaną. Jest ona jedną 
z najpiękniejszych przymiotów narodu 
Waszego. Pozwólcie mi Panowie w tej 
godzinie przypomnieć Wam, że najszla- 
chetaiejszem zadokumentowaniem miło- 
ści ojczyzny jest nienstającz, produkty- 
wna praca. Nie wielki słowa znamie- 
nują prawdziwego patrijotę, ale wielkie 
czyny, Tylko praca daje prawo do 
kwitnącej ojczyzny i do wdzięczności 
narodu, Oby Wam Szanowni Panowie 
było danem przez pracę pożyteczną ku 
dobru ogółu użyskać wdzięczność Wa- 
szych współobywateli. 


Z Sosnowca 


j Dnia 28V 1/1 


Ogrodnicy do Rady Miejskiej, 


Zarząd Związku Ogrodaików prosi 


nas o zamieszczenie następującej c- 
dezwy : 

„Na pierwszem posiedzeniu Rady 
Miejskiej miasta Dosnowca, radny p. 


Pojawaki, odczytał w imieniu grupy ra- 
dnych deklarację, w której między in- 
nymi powiedział: 

„Dążyć będziemy, aby miasto po- 
„zyskało wodociągi, kanalizację, tramwa- 
je, regulację obu rzek, oświetlenie ulic 
oraz wybudowało szpitale, ochrony, 
szkoly, słowem te wszystkie udogod- 
nienia, które przyczyniać się będą nie- 
chybnie do uzdrowotnieniu i upiększe- 
nia naszego miasta, lecz równocześnie 
przypominamy, że Sosnowiec nie po- 
siada ogrodów i skwerów niezbędnie 
potrzebnych do tegoż uzdrowołnieria i 
upiększenia, znajdujący się obecnie 
drzewostan jest w stanie opłakanym. 

Jeśli więc pp. Radni dbają o doa 
bro naszego miaste, to przedewa:yst- 
kiem dbać powinni o zadrzewienienie go 
i założenie plantacji miejskich. 

Mamy nadzieję, że pp. Radai wyli- 
czając udogodnienia, które mają zamiar 
zaprowadzić w Sosnowcu, równorzęd- 
nie zaliczą da nich założenie ogrodów 
i plantacji miejskich i starać się będa o 
wprowadzenie tych zamiarów w czyn”, 


— Siedziba dekanatu. Pogłoski o 
przeniesieniu dekanatu z Będzina do 
Sosnowca, są, jak nas informują z mia- 
rodajnego źródła, stanowczo jeszcze 
przedwczenne, 

— Sądy pelskie a żydzi, Prasa ży- 
dowska ioformuje: Adw, H. Etin;er, 
któremu zaproponowano stanowisko 
prokuratora w najwyższym sądzie ka- 
sacyjnym, nie przyjął tego stanowiska. 
Jeden z 6 prokuratorów tegoż sądu 
został adw. Ruadztein, syn ławnika 
magistratu Meira. Rundsteina, Radny 
Berenschn ma być mianowany dyre- 
ktorem wszystkich więzień w Polsce. 
Członkiem sądu okręgowego ma być 
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adw. Kramsztyk, Przeszło 20 żydów 
dopuszczono do egzaminu sekretarzy 
sądów pokoju. Tłomacz przysięgły są- 
du niemieckiego, Luksenburg, ma pozo- 
stać na tem stanowisku, Kilkudziesię- 
ciu żydów pracujących w kancelarjach 
sądów niemieckich, opuszcza swe sta- 
nowiska. 


— Gdzie się podziewają zapałki?. 
Wiadomo wszystkim, że w pudełku o- 
patrzonym banderolą powinno znajdo- 
wać się 75 szt. zapałek. Jest to nor- 
ma przepisana prawem, a fabrykanci, 
którzy zapełnisli paczki mniejszą ilo- 
ścią zapałek podlegali karze. Obecnie 
w pudełku zapałek jednej z fabryk, 
które kosztuje w handlu detalicznym 
15 fenigów, zaejdsie się w nim tylko 
40 zapałek, Psczxa zapełniona jest 
zaledwie do połowy; ponieważ na za- 
pałkach znajduje się bande-ola çes, 
niem, władz okupacyjnych, wobec te- 
go należy przypuszczać, że powyższą 
ilość zapałek w pac:kach wypuszcza 
fabryka, Dlaczego?, 

— Małoletni oszuści, Jak bardzo 
trzeba aię wystzzegać przed rozmaity- 
mi małoletnimi ostustami, świadczy o 
tem fakt następujący: Przed kilku 
dniami zjawił się u pewnych państwa 
na Pogoni, chłopiec lat około 13-tu z 
butelką wina, proponując kupno tako- 
wego. Butelka posiadała bardzo ładaą 
etykietę i była doskonale zakorkowaną. 
Chcąc się przskonać o jakości wina, 
odkorkowano butelkę, lecz jakież byta 
zdziwienie gdy po nalaniu do kieliszka, 
okazało się, że była to najczystsza, na- 
wet miczem mie zabarwiona... woda, 
Chłopiec, widząc, że „interes” mu się 
nie udał, nim zdołano zawezwać poli- 
cję, czmychnął, nie czekając na zapłace- 
nie mu 7 marek... 

— Nowy sposób uprawy ziemnia- 
ków wyaaleziono podobno w Stwecii. 
Polega o na tym, że zamiast sadre- 
nia w ziemię całych czy pokrajanych 
ziemniaków, sadzi się wierzchołki krza- 
ków ziemniaczanych, Podobno próby 
takie dałr dobre rezultaty, Wrazie 
potwierdzenia się tego, wynalazek taki 
oszczędziłby znaczne ilości ziemniaków 
co ma dzisiaj bardzo ważne znaczenie, 

— Ceny srebra idą w górę. W 
New-Jorku ceny srebra podskoczyły 
znów na 82 i-pół mk. Wywołane to 
jest wielkim zapotrzebowaniem srebra 
w państwach koalicyjnych, które ma 
służyć do bicia monet, Wobec zwyż- 
ki cen w N:w Jorku cena uncii sre- 
bra wzrosła w Londynie do 42's pen- 
sów, Ceny tskiej nie osiągnięto za 
srebro od 1892 r, À 

— Powódź loterji żydowskich 
Pisma żargonowe donoszą, że powstała 
w Warszawie jeszcze jedna — czwarta 


` już z kolei — loterja żydowska, którą 


wypuszczają trzy żydowskie instytucje 
flantropijne. Loterja ta posiadać bę- 
dzie 30 tysięcy losów i... tak asmo jak 
poprzednie trzy loterje unikać będtie 
ujawnienia swego żydowskiego chara- 
kteru, kryjąc się pod pseudonimem „Lo: 
terji dobroczynnej T. D.” (towarzystw 
dobroczynnych), Wobe jednej polskiej 
loterji RGO. i ogólnej loterji legjonowej, 
te cztery loterje żydowskie są chara- 
kterystycznym wielce przejawem ży- 


TEATR ZIMOWY W SOSNOWCU. 
Tylko 3 gościnne występy artystów. “WBEM MEJ" Tylko 3 gościnne występy artystów. 


Warszawskiego „Teatru Polskiego" 
ze znakomitą artystką 


BY" MARJĄ PRZYBYŁKO-POTOCKĄ m 
| 


W śródę dnia 5 września 


„MIŁOSTKAĆ« 


sztuka w 3-ch aktach A. Schnitzlera. 


W czwartek dnia 6 września 


„ŻZŻABUSIA« 


| komedja w 3-ch aktach G. Zapolskiej. 


W piątek dnia 7-g0 września 


„SZCZĘŚCIE FRANIA“‘ i 


„„KOLACYJKĄ: 


komedja w 3-ch aktach Wł. Perzyńskiego, komedja w 1-ym akcie Ą. Schnitzlera. 
Ceny miejsc: od 7 do 1 mk. Bitety wcześniej nabywać można w księg. „Wiedza“. 1691 


"Stow. Wz. Pomocy b. pracow. kolejowych na drogach żel. w pow. 


niniejszym wsywa swoich członków na zebranie 


w niedzielę d. 2 września r. b. 


+ godzinie 3 po południu w sali Stowarzyszenia Robotników Chrzoścjańskich 
w Sosnowcu w celu wysł:chania sprawozdania z działalności tymczasówege zarządu Stowarzysze- 
nia i dokonania wyboru stałego zarządu i kom rewizyjnej, ` 
Zebranie będzie prawomocne w pierwszym terminie bez względu na ilość przybyłych. Upra- 
ków o punktualne i liczne 


sza się zatem pp. (złon 
miesięcznych przed terminem ogólnego zebrania 


1068 | 


rzy ulicy Kościelnej 
zarządu St 


przybycie i o wpłacenie wpisowego i składek 
Tymczasowy Zarząd Stowarzyszenia. 


Nr. 195 


dowskiej „przedsiębiorczości*. Czy w 

takim samym stosunku są żydzi chętni 

do... kupowania losów—wątpimy mocno. 
Z Będzina. 

+ Park miejski. Dowiadujemy się, 
że tutejsza Rada Miejska uchwaliła Ry- 
nek 3-go Maja zamienić na strojny park, 
Związek Ogrodników, na powiat bę- 
dziński, wystąpił z propozycją wykona- 
nia planu w przeciągu dwóch tygodni, 
W razie przyjęcia tej propozycji przez 
Radę Miejską, będziemy mogli ocenić 
pracę złączonych sił ogrodniczych w 
pow. będzińskim. 

+ O karty na chleb. Zaniepoko- 
jenie, iż w bieżącym miesiącu karty na 
dodatkowy chleb nie będą wydawane 
jest bezpodstawne, gdyż magistrat ta- 
kowe już posiada i we właściwym cza- 
sie będą mieszkańcom rozdane, 

-+ Kartofle tanieją. Cena kartofli 
od paru dni spadła do 30 fenigów za 
funt; za które już płacono 50 fenigów, 
później 43 fsn.; zniżka spowodowana 
jest zwiększona podażą. 

+ Wzbroniona sprzedaź. Funkcjo- 
rarjusze policyjni, stosownie do przepi- 
su, zabranisją sprzedaży niedojrzałych 
śliwek, a których w bramach etragano- 
wych i na rynkach wystawiono sporo. 

+ Kary. Ogłoszono listę osób z 
Łagiszy, Czeladzi, Modrzejowa, Sosnow* 
ca i Grodźca ukaranych różnemi grzy- 
wnami za niestosowanie się do kursu 
urzędowego 1 rb. równa się 2.16 mk. 

+ Tyfus wygasa. Wypadków ty- 
fusu plamistego od dni kilkunastu nie 
ujawniono; może być, że w ostat- 
nch kilku wypadkach zakończy się i 
choroba ta przestanie. zastraszać mie- 
szkańców. 

w O stosewniejszą porę. Prag- 
nienie powszechne, aby wywożenie nie- 
czystości mie odbywało się dniem, po- 
zostaje niespełnionem. / Godzine ranna, 
przed zacięciem się ruchu ulicznego 
byłaby  najstosowniejszą dla tego ro- 
dzaju prac, potrzeba tylko trochę do- 
brej woli ze strony właścicieli domów, 


Z Czeladzi. 


+. Sierpniówka. Dziewiętnasty sier- 
pnia w Czeladzi był dniem uroczym, 
Już od samego rana zapowiadałała się 
piękna pogoda. Po całem mieście ro- 
zeszli się ci, którzy chcivli przyczynić 
się do chwały Bożej przez zebranie o 
fiary na świątynię Pana. Przed połu- 
dniem piękny różowy powój zdobił pier. 
si wiernych cór i synów, Później: z 
wielkiem powodzeniem rozpoczęła się 
zapowiedzisna zabawa, Skoro tylko 
zabrzmiała hattnonijnemi dźwięki Milo- 
wicka orkiestra, ludzie jakoby rozbu- 
dzeni ze śpiączki wojennej, pospieszy- 
li czemprędzej do parku, by choć na 
chwilę odrzucićod siebie codzienne 
przygnębienie. Również przyciągała na 
zabawę i uprzyjemniała czas orkiestra 
z Saturna, oka mgaieniu rozprze- 
dano bilety loteryjne, Bufet i cuki r- 
nia były przepełnione, choć ceny w nich 
wielkie, kupowano jednak chętnie, . bo 
dochód był na” cel wzniosły: "Miały też” 
powodzenie komedyjki dzieci i drużyn 
skautowskich. Choć zabawa trwała 
niedługo, bo tylko do dziesiątej, dochód 
jednak taki, jakiego w Czeladzi prawie 
żadna zabawa mie dała, Wprawdzie 
nietylko Wczesie zabawy ofiary. dawa- 
no, lecz znalazło się wiele osób sazla- 
chetnych, które nie mogąc brać udzia- 
łu w zabawie, złożyli ofiarę na ręce 
czcigodnego księdza proboszcza. To 
też po zapłaceniu możliwie oszczędaych 
wydatków czystego zysku oblicono na: 
2304 m, 63 £, 76 rb. 13 kop, 16 kor. 


pa Ww głownej 
:| 8 


nn rwa 


63 bal. Z tą cfierą połączoae było 
rozweselenie serca, Wyznać to trzeba, 
że wszystkim zdawało, się jakoby byli 
na wyspie hen daleko, dokąd kajdany 
strasznej wojny dosięgnąć mia mogą. 
Ten błogi nastrój wywołał trud 
wspomnianych orkiestr, skautów i dzie- 
ci małych za co składa im się serde- 
czne „Bóg zapłać”. 


Dokoła wojny. 


X Socjaliści rosyjscy a Papież. 
W gazecie maksymalistów rosyjskich 
„Pruwda” piszą, że ze stanowiska so- 
cjalistycznego byłoby nader pożądanem, 
by Papież akcję pokojową kontynuował 
w dalszym ciągu i nie dał odwrócić się 
od niej chwilowem niepowodzeniem, 
Mniejszość socjalistycząa w Rosji nie 
ma sama możności wystąpić otwarcie 
po stronie Papieża, bo rządowa więk- 
szość przeszkadza jej od pewnego cza- 
su w swobodnem omawianiu podobnych 
draźliwych spraw, lecz to nie oznacza 
jeszcze, żeby ona miał» dać Kiereń 
skiemu za wygraną. 

X Venizelos i armja grecka. „Cor- 
riere della Sera” dowiaduje się, że Ve- 
nizelos natrafia wśród armji na trudno- 
ści coraz większe. Nie tyiko musi on 
walczyć na ksżdym prawie kroku z 
cięzkiemi warunkami trensportowemi i 
brakiem materjału bojowego, lecz także 


duch ermji jest taki, że nie odpowiada, 


wymaganiom naczelnej komendy, Wo 
bec tego Venizelos coraz sceptyczniej 
zapatruje się na możność ofersywnego 
działania armii w tej blizkiej przy- 
szłości, 


RKKRKKNNKKKKKKK 
KOMISJA ŻYWKOŚCIOWA A. M, 0. 


w Sosnowcu 
podeje do wiadomości, że wydawanie 


kart dodatkowych 


chiebowych 


odbędzie się w dniu 29 i 30 b. m. we 
właściwych rewirach, 1697 


RZWNRAKNNENNNNAMK 


Niezbędne dla każdego! 
Podręczni« 
matemoty-i hand owej 


przez Br, Zaiączkowskiego wyszedł z dru- 
ku, Cena mk. 1,25 


ak AA M iR Tarma 


cji „iskry“. 


mamsen pinet 


| 
Do nabycia w księgarniach i administra- | 


rząd pośrednictwa pracy 


W DOSKOWER ki 
ulica Dęblińska Nr, 11 ((wangrodzka) 
- ma zajęcie 


dla: kucharek, służących, do wszystkie 
-$o, oraz- potrzebuje- dziewcząt os fs- 
bryki za granicę, 

Wielką ilość robotników ne drogi że- 
lazne do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurłandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
j całe utrzymanie z pomiessrkaniem, 

Także morarzy i robotaików budo- 
„wlanych i parobek do koni, oras po- 

trzeba 3 fryzjerów Polaków. 


Tamže poszukują pracy 
w kraju. 


szwaczki, praczki, dziewczęta do'wezyst- 
kiego i do dzieci, kucharki, iażynier, 


Najgłośniejszy obraz 
ý ię Faózona | yng 


roli Sa 
„słynna artystka duńska = > 


Marta Novelly. 


„Redaktor odpowiedzialny : JOZEF  OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA" ul, Dęblińska Nr. 7, 
| Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej. -sie 0/0. i 


OD WTORKU 28 SIERPNIA DO 3 WRZEŚNIA 1917 ROKU, 


WARJATKA 


r n - a) 
Obraz ten demonstrowany był w „Palais de Glace* w Warszawie przez 28 dni 
z mie dającym się opisać powodzeniem, 1) W. domu obłąkanych, 2) Disgnoza 
lekarska, 3) Pożar w szpitalu, 4) Straszne sny, b) Serce matki j 
ISIA PADALI: . 


8-kl. Gimnazjum żeńskie | ma 


BB 
w Dąbrowie, ul. 3 Maja Nr. 10. P e: y > 
Zapisy od 10-ej do 12-ej i ed 4-6j do oszukuje się mieszkania 


z 5—6 pokoi z wszelkimi wygodami 
—_6-tej Egzaminy 30 sierpnia. — na grudzień. Oferty do Redakcji 


8 ma klasa jako kurs przygotowawczy 66 
do matury. A „Knrjera* pod literami L. B. 169% 
Dem piętrowy 
SORFSEROZKZCZZOWEREEOZ PT WRKY RZODSZESONA CZSRZ 4 b 
z dużym ogrodem ahiak w bliskości 
Sosnowca, jest do sprzedania. Wiadomość 


Administracja „Kurjera”*. 


Zgubiono 
kartę pobytu, wydaną przez kopalnię „Hr. 
1690-1-1 


Renard“ na imię Bakoty Józefa. 690 gal" 


XXXXXXLXAXXXXXX 
Komplety Rysunków i Rzeźby 


1688-1-1 
PO a o a 


Rower 
Leona Sadowskiego do spoina. Wiadomość sklep dewocyjny 
- . kościółku. 1689-1-1 
z przy ko 
ozpoczną się | września | =2- TWE; 


wykwalifikowani potrzebni zaraz do warsztatu ' 

na kol. „Saturn“  Zarobek stały, wynagrodze- 

niedobre. 1657 
Wina 

krymskie, węgierskie i francuskie. oraz urzą- 


dzenie sklepowe do sprzedania. Krzysztofik 
Katarzyga 5. 1648-6-1 


Zapisy przyjmuje kancelarja Szko- 

ły im. Królowej Jadwigi od godz. 

3 do 6-ej pp. ui. Dęblińska Nr 11. 
1633 


XXXXXXXXXXXXXXX 


Zarząd Szkoły Realnej im. ST. STRATILATO 
w liwce. 
Zawiadamia, że egzaminy wstępne i poprawko- 
we do klas I, II, II i IV 


rozpoczną się | września r. b. 


Zapisy przyjmuje kancelarja Szkoły od 11 — 12 rano 
i 4 5 po południu. 1685 


|BAZA 
W niedziele dnia 2 września r. b. punktualnie o godz. 3 po południu w lo- 
k-lu Gospody Mieszczańskiej przy ul. Wawel Nr. 3 w Sosnowcu, odbędzie się 


Zebranie Zgromadzenie Stolarzy 


w sprawie wybrenia delegatów do Rady Rzemieślniczej, fak również wybór 
sturszego i podstorszego cechu, 
Uyrasva się o liczne przybycie należących i nienależących do Zgro- 
madzenię etolzrzy, 


Urząd Starszych Zgromadzenia Stolarzy w Będzinie. 


1695 BANASIK. f 


uD Tm — E_E 


GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


6-K i 
Polskiej Macierzy Szkolnej Ś = 


w Sosnowcu, ul. Małachowskiego 7. | 
(dawniej J. Siwikowej). | 
Z prawami filologicznych szkół męskich przyjmuje zapisy 
nowych kandydatek codziennie od godz. 10 do 1-ej po 
poł. od dn. 25 sierpnia do 4 września włącznie. 

Egzaminy wstępne rozpoczną się 5 września, 

Początek lekcji dn. 10 września ——=— 

W czasie wakacji Kancelarja Szkoły jest otwarta we 
wtorki rano od godziny 10-ej do 12-ej. 1418 


C_BB__ NH __ O O 
TREER 
Przedsiębiorstwo 


Biacharsku-Dekarskie 


| Jan Gross © 
jw Sosnowcu, ul. Małachowskiego 30. 
E Wykonywa wszelkiego rodzaju krycia 
JA, + dachów. — Reperaucje i smarow anie ata- 
©. rych domów. — Dostawa wszelkich ma* 
terjałów potrzebnych dla krycia duchów, 


WGN 


UWAGA! Osobom  nerwo- 
wym radzimy nie uczęszczać 
na to przedstawienie © 


głośna tragedja rodzinna < 
w.5 wielkich częściach, wy- 
Ronana przez najwybitniej- 
szych artystów teatru kró- 
lewskiego w Kopenhadze. 


TŘ 
Do obrazów przygrywa duet 
koncertowy 


z powodu ogromnych ko” 
„sztów, ceny miejsc 
podwyższone. . 

dą 1698 


